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W Imieniu Najjaśniejszego 
SĄ nBKANDRA:L 
Czsanza Wszecit Rossi KRóLa POLSKIEGO 


"etc. ete” etc. 


Xiąże Nawmrrsryx KnóLewski W Radzie 


Stanu 


Zważywszy, iż dobra narodowe nie» 
którym Jenerałom Francuzkim darowane w 
roku 1807 i w części do hipoteki jak prywa 
tne zapisane, poźniej żaś w skutku rozkażu 
-Najjaśniejszego Pana odezwą JO. Xcia Wot 
końskizgo do JW. Łanskoj Jenerał Gu* 
bernatora Xięstwa Warszawskiego ź dnia 
bgo Maja 1815 objawionego, do własmęści 
publicznej powróciły, lecż mimio to jednak 
z hipotek wymazanemi nie zostały, fi- 
przełożenie  Kommissyj Rządowej Przy: 
chodów i Skarbu stanowiemy co nastę gpu je: 

Artykuł i. 
ków, Głuchów; Wraz ź klieżami Ja. 


Gdy. ekonomije Bg 


sień i Zaczywilki, Goszczyn, Je- 
ziorkoó; wraż że. Si Pieczyskiy, 


Kompiń, Karabiewiec, Łowicz; 
Liszkowiec, Lubotyn, Przedecz, 
Raciążek iSkierniewice, w Wojes 
wództwie Mażowieckim; Lenie wielkie. 
wraz Ź. folwarkiem Biała, Mława, Ros- 


zan Sielut, wraż z dobrami Rembi 


sze i Trąbin w Województwie Pło: | 


ckiem; Janowice, KlonówiŁąćzno 


w Województwie Kaliskiem; Będzy n, 


Bobrowniki, Koziegłowy, Lelów 


Olsztyn, Rokitno, Sławków, Suli: į 


ków, Szyce, Wola Libertów ska; 
Woykowice Kościelne, Żarno: 
wiec-albo Maleszyce w Wójewódz. 
twie Krakowskićm sy tuówane, z woli N: 
Pana od doia 2g6 Maja i 815 przestały 
bydź własnością pryw atia, i Skarbowi 
Polskiemu powrócone zostały; przeto upo- 
ważnia się Kommissją Rządową Przycho: 
dów i Skarbu niniejszem do „przedsięwzię- 


cia potrzebnych kroków końcem uzyska. 
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nia extabulaeyj z ksiąg hipotecznych ty- 
tuła własności Donatarjuszów ,dóbr po- 
wyższych. 


Art: 2. Dopełnienie niniejszego po- 


* stanowiona, które w Dziennikufpraw umie- 


szćzóńem być ma, Kommissji Skarbu po- 
lecamy. > 
Działo się w w Warszawie na posiedze. 
niu Rady Administracyjnej dnia 24. Kwie- 
tnia roku 181g. 
(podpisano) ZAJĄCZEK: 
Minister Prezydujący w Kom: Rządo: 
cio - Przychodów i Skarbu. 
(podpisano)  Wóęgleński 
Radz: Sekr: Sfanu Jen: Brygady 
(podp:) Kossecki; 
Zgodnó ż óryginałem: 
Radzi Sekr: Stanu Jen: Brygady. 
- (podp:) Kossecki: 
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Ażutoka na Anglią i Londyn 
w roku 1018. i 181g. 


pd Gażety Berlińskiej Haudego i Spenera: 


(Ciąg dalszy) 

Od przybycia naszego niewidzieliśmy 
znanych z piękności Angielskich łąk i sta“ 
wnej ich koniczyby, bo sześciomiesięczna 
Ni- 
gdzie niebyło widać listka zielonego ba 

Wielki przestwóć kraju wysecht 


susza wszystko żółtą farbą powlekła. 


trawie. 
żopałnie; 'a tłustaiłowata ziemia spieczona 
od słońza porospękała się w tysiąc części: 
Niebyło przykładu suszy podobnej. . 
Gasty dym z węgli ziemnych zasłania 
Londyn przed oczyma przyjeżdzających. 
Dlatego rzadko kiedy można go widzieć 
ź daleka, chociaż całe miasto położone jest 
ha wzgórzu.  Niedałaby się opisać pig 
kność í wspaniałość takowego widoku, bo 


j możnaby przeszło sto wież razem oglądać: 
NADA Siec 14174 


+ 


Ale kto jedzie z Harwich ten jest pozba- 
wiony takiej przyjemności. Na dwie mi- 
le przed Londynem ciągnie się nieprze- 
rwany łańcuch wiósek które zupełnie za* 
imykają wszelki inny widok; a tak przy- 
bywamy do Londynu, niewiedząc gdzie i 
kiedy zaczęłó się miasto. „Oko cò chwila 
spóstrzega obce, nowe i zadziwiające Wi- 
doki. Wśród zgiełku i i wrzawy odkrywa 
się nowy świat, wśród ścisku | pieszo po 
bokach chodzących i wśród natioku * powo* 
zów i koni które całą ulicę zajmują, zda- 
je się jakoby jedeń drugiego chciał wyści: 


gnąć i wyprzedzić, 


Kawiarnie, gospody i Łujodby prywa- 
. tne oczekują przybycia pódróżująch. Do* 
my prywatne w których przybywający 
stołają się, noszą nazwiska Boa- ding 
house. 


wić się w Londynie, bardzo dobrze uczy” 


“Kto chce dłużej i i weselej zaba- 


ni, gdy w takich domach obierzć sobie 


mięszkanie. 


Tak więc è już stanęliśmy na miejsen, celi 
naśżej podróży; w samej City czyli właści. 
wym Londynie. Tu żyjei bawi í się Anglik 
prawdziwie po narodowemu. Tu w papic- 
rach; majątkach i i kruszcach zebrały się 
skarby jakich Krózuś niepósiadał. Tu giel- 
da kupiecka rozrządza podług upodobania 
jarmarkamii świata całego; tu żawiły ale 
rozsądny systemat banku narodowego $ 
skarby handlu zachowuje, rozprasza, i na 
różne użytki obraca; tu Kómpanija Ost- 
Indyjska z, kilkunastu: kupców złożóna, 
przed zdobytym złotym Tippo- -Saiba a 
tronem, rożwaža 10sy niezmierzonych krain 
większych a niemniej ludnych jak cała Eu: 
ropa, i może już powzięła myśl olbrzy: 
mią zdobycia sąsiedzkich Gta; A któ wie 
czy ten „wypadek jest tak niepodobnym jak 
się wydaje, kto wie kiedy wybije godzi- 
na upadku tego Państwa, którego począ- 
tek ginie w bajeczny ch wiekach, ale to pe- 


wno, że upadek jego pociągnie za sobą zgu. 
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bę tych kupczących zdobywców. Kom 
panja Ost-Indyjska niema wprawdzie w 
zamiarze rozszerzania granic państwa swe* 
go, a jednak z każdym rókiem pomnaża się 
liczba strąconych z tronu albó schołdówa: 
nych Królów. 

Już źnacznie od starodawnych Angiel. 
skich zwyczajów oddalili się mięszkańcy 
przedmieść obszernych dokoła same mia- 
sto otaczających. Te przedmieścia niema- 
ją nazwisk oddzielńych, ale biorą i imie albo 
od położenia na wschód, lub na zachód 
i t d. albó od Hrabstw, do których nale- 
żą ich grunta. Każdego | prawie dnia roz- 
szerzają się te przedmieścia. Ledwie | mo- 
źna by dać temu wiarę, ludność w stolicy 
przez przeciąg 30. lat, ` powiększyła się o 
500,000. Niemówię tu, nic o stawianiu od: 
dzielnych domów, w przeciągu tych lat sta 
nęły całe ulice, całe . części miasta kosztem 
pojedyj nczy ch przedsiębierców. Za pomo. 
cą skarbów Xięcia Bedford zabudo* 
wały się osobne okolice miasta. Ulice w 
samej City są. krzywe. i ciasne, rzadko 
Ale zato Oko; 


lice Nowego Miasta odzdácżaią się Szero. 


który dom ma podwórze. 


kością i i pięknością ulic. . 

‘Bruk mogący słażyć na. bahi dla in 
nych miast, okrywa po większej części i u- 
lice Londynu. Pieszniki (trotóary) w cia- 
śnych ulicach ledwo na łokieć szerokie; 
wyłożone są gladkiemi czworograniastemi 
wielkiemi kamieniami, sam bruk bazaltem 
i granitem, jak najrówniej układanym. Gdy 
się bruk cokolwiek zepsuje, naprawiają go 

mgnieniu oka. 
ale w pewnych oddaleniach $ są otwory że- 


Niemasz rynsztokó UA 


łazną kratą pobite, które ściągają wodę w. 
podziemne kanały. Właściciele domów . 
najmniej raz na ty dzićń czyszczą i wymy- 
wają piesznik idący koło ich mięszkania, 
a jednak wczasie wilgotnym, błoto zawsze 


| trwa, z powodu wielkiego natłoku pire 


! 


chodzący ch; 
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Nie łatwo zorjentować się w licznych | dziele, a 10 groszy od wiersza drakora. 
ulicach Londynu, a najemni służący d nego w szerz półarkuszka. Podający. do 
"nienajlepiej usługują! Ale, kto zna cokol- Gazety Codziennej doniesienie, wydruko- 
wiek język Angielski, niech się zaraz o- wanem mieć będzie nazajutrz z rana. Od: 
„patizy w dzieło pod napisem: Obraz Lon- | syłać takowe można, albo do Drukarni 
dynu (Picture of London). Doskonałe to 4 przy Ulicy Gęsiej Nro 2286., albo do Han: 
dzieło stóma rycinami ozdobione, wycho- ) dlu Czabana na rogu ulicy Miodowej j 
„dzi co rok z nowemi poprawami i odmia- y Senatorskiej. tz i 
nami, a dokładuie zw gonos Londyńskich ARR T S AE 
„naucza. ZB 
p! > 

Pisano wiele 6 ńiegrzeczności śpię | vwi A D OM 1 E S i w 
ców Lorńdynu, ale falszywie ; przynaj- | 
mniej nam nie zdarzyło się nic takiego, « co- $ W Kółęgarti X Xięży a a 


by na podobny wyrzut zasługiwałó. Ie % się Rozprawa o Naukach przyrodzonych a 


rdzy pytaliśmy się ó drogę, odbieraliśmy ( w szczególności o „Historyj Naturalnej przeż 


hajgrzecznićjszą odpowiedź, często nawet ) Antoniego Wage Profesora Historji, Na- 


zapytany zaprowadzał nas ńa miejsce, do turalnej w Szkołach Warszawskich, Xięży 


którego dójść chcieliśmy. Osoby zamię- Pijarów. Cena , Bxamplarza Złoty jeden: 
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szkałe, niezńające dokładnie cześci miasta 


Tab ulicy, w którą” iść chcieliśmy, same 


za as wypytywały się BaD i jak Y 


nprzejmiej nas objaśnily. ci AS 
p (Dalszy ciąg a "pm dzisiejszego daną Wędki: Maju: 
dja w pięciu. Aktach pod tytułem : CY. d.i 


AN REY AREA ? 
; | po drugi raz nowy Balet układu IPana 


[| 


Tyerrego, pod tytułem: Igraszki Nim: 


OBWIESZCZENIE: fx Aglae: 
Do Gażety Codziennej przyjmują się RORACI 
wszelkie doniesienia prywatne, za opłatą 
5. grószy od wiersza OR na prze: 
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